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Fisrw szr rai- Akademii handlowej 
w  J<rakowie.

Krakow ska szkoła hand low a w stępuje  w tym roku 
w nowe stadyuin rozwoju, otwierając z duiein 1. września 
p i e r  w s z y r o k  w y ż s z y c h  k u r  s ó w  h u n d 1 o w y c h 
i przeobrażając się tein sam em  na wyższą szkołę h a n ­
dlową, czyli n a  A k a d e m i ę  h a n d l o w ą ,  do czego ją  
już dawniejszy s ta tu t  upraw nia ł.

Przez czternaście  lat fuukcyonow ał ten zakład  jako 
niższa szkoła hand low a; a dzięki w ytrwałości krakowskiej 
kong regac j i  kupieckiej, um ie ję tnem u i energ icznem u kie­
row nictw u Dyrekcyi i wzorowej działa lności g rona  n a u ­
czycielskiego — doprowadzono do tego, że obecnie za­
kład ten  może nie tylko wskazać n a  owoce pożytecznej 
swej pracy — lecz postąpić także o je d e n  szczebel wyżej.

A z początku było z ezem do walczenia, zw ła­
szcza z n iechęcią do tego rodzaju szkoły i n iepojm ow a­
niem doniosłości handlowego wykształcenia . — Często 
można też było usłyszeć z ust n ie jednego  kupca, że mu 
szkoda wielka w h and lu  się. dzieje, gdy  uczn ia  pośle na 
dwie godziny (od 2 do 4 po południu)  do szkoły. — Nie poj­
mowano, że taki uczeń po tem  nie tylko chę tnie j pracuje, 
gdy  pozna w szkole w artość swojego zawodu —  ale 
i skuteczniej.

Obecnie zm ieniły  się ju ż  stosunki i je s t  nadz ie ja ,  
; że nie tylko szkoła niższa będzie się cieszyła liczną fre- 

kwencyą, ale i wyższa.
W dotychczasowej szkole niższej o dw ugodzinnej 

codziennej nauce udzie lano: buchalteryi ,  k o re sp o n d e n c j i  
handlowej, rachunkowości kupieckiej, p raw a handlow ego 
i wekslowego, geografii , tudzież j ę z y k ó w : polskiego, n ie ­
mieckiego i francuskiego, oraz kaligrafii.

Wyższy stopień akadem ickiego w ykszta łcen ia  h a n ­
dlowego dawać będą dopiero wyższe kursy  tej szkoły, 
z k tórych  p ierwszy rozpoczyna się z dn. 1 w rześnia b. r.

N a  wyższe kursy tej Akadem ii handlowej przyjęci 
być mogą tylko ci uczniowie, którzy ukończyli czwartą  
klasę g iinnazya lną  lub rea lną  — albo też tacy, którzy, 
licząc przyna jm nie j  14 lat, zdadzą odpowiedni egzam in 
w stępny.

P rzedm ioty  wykładów  ustanowiono n as tęp u jące :  j ę ­
zyk polski, niemiecki, f rancuski,  m atem atyka ,  rachunk i 
kupieckie, fizyka, chem ia, towaroznawstwo i technologia, 
geografia, historya, nauka o hand lu  i ćwiczenia kan to ­
rowe, prawo handlowe i wekslowe, buchalte rya ,  korespon- 
deneya handlowa, ekonom ia społeczna, rysunki,  kaligrafia 
i stenografia.  — P rzedm io ty  te rozdzielone będą na  trzy 
lata, czyli trzy klasy, w k tórych  n au k a  trw ać będzie po 
5 godzin  dziennie .

Należy się spodziewać, że zapisy na  p ierwszy rok 
tej szkoły dadzą dobry  rezultat,  a  p rzedew szys tk iem , że
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szkolił tii p rzygarn ie  do siebie Jiezue grono zapałem do 
hand lu  przejętej chrześc ijańsk ie j młodzieży, zwłaszcza, 
że już z tegorocznego sp raw ozdania  krakowskiej szkoły 
handlowej widzimy, że ilość chrześc ijańsk ich  uczniów tej 
szkoły wynosiła 70°/0.

Ze spraw ozdania  Dyrekcyi za ubiegły rok szkolny 
dowiaduji my się, że w szkole tej założono czytelnię, z której 
uczniowie z wielkim zapałem korzystali.

Grono nauczycielskie dotychczasowe tworzą n as te -  
pu ja ty  panow ie :  Bolesław Antoniewicz, naczelnik ra c h u n ­
kowości w Banku dla hand lu  i p rzem ysłu ;  Ju l iu sz  La­
chowicz, piofesor szkoły p rzem ysłow ej; Rudolf O ttm ann. 
kustosz biblioteki Jagiel lońskie j ; Paszkowski, nauczyciel 
szkół ludow ych; Czesław P ieniążek, profesor szkoły rea l­
nej ; P a w e ł  Ron gier, lektor języka francuskiego na U ni­
wersytecie Ja g ie l lo ń sk im ; A rtu r  Stein, kasyer Banku 
hipotecznego i H en ry k  Wacięga. k ie rownik szkoły ludo­
wej. Nadto w skutek otwarcia pierwszego roku kursów 
wyższych uzupełn ia  to grono  p. p . :  K aneuberg .  profesor 
g im n . ;  May, em ery tow any  dyrek to r  szkoły realnej w J a ­
rosław iu i Rom an Zawiliński,  prof. g im n .  św. Anny. __
D yrektorem  tej szkoły, prowadzącym  ją od czasu zawią­
zania je s t  p. Franciszek Kroebl, naczelnik oddziału  kre­
dytowego Tow arzystwa w zajem nych  ubezpieczeń w Kra­
kowie.

N adzór  nad szkołą spraw uje  W ydział,  w skład któ­
rego wchodzą p. p. di’. F ryde ryk  Zoll, profesor U niw er­
sytetu. jako  delegat m in is te ryum  ośw ia ty ;  dr. F e rd y n an d  
Weigel,  jako  delega t W ydziału krajowego, d a le j” dwaj 
delegaci Tzby handlow ej i dwaj delegaci Rady miejskiej, 
oraz p. p. S tan is ław  Szarski i W ładysław Fischer,  jako 
delegaci k o n g reg a c j i  kupieckiej.

Obecnie czyni Dyrekcya s ta ran ia  o uzyskanie prawa 
jednoroczne j  służby wojskowej dla ab i tu ryen tów  tej je d y ­
nej jak dotąd w naszym  kraju Akadem ii handlowej. — 
S ta ran ia  te pomyślnym powinnyby zostać uwieńczone 
skutkiem — a nie wątpimy, że ju ż  obecnie młodzież 
licznie pospieszy w progi nowej szkoły i że rodzice, a opi« - 
kunowie dojdą do przekonania , ze handlowi polskiemu 
potrzeba sił, stojących na  tym poziomie wykształcenia 
zawodowego, ja k  zagranicą. — Nowo zorganizowanej i 
A kadem ii handlowej p rzesy łam y życzenia : Szczęść Boże !

ż y w im y  nadzieję, że za rok doczeka się i Lwów 
także należącej się mu ju ż  od daw na Akademi h a n ­
dlowej !

Stowarzyszenia przemysłowe w Austryi, 
a w szczególności w Galicy i.

(D okończenie.)

W edług  izb handlowych rozdzielają się w naszym 
kraju Stowarzyszenia nas tępująco :
Izba handlow a ” I l o ś ć :

stówa- człon- czeta- term ina- Z
rzyszeń ków dników  torów Kazein

lwowska 169 15.478 11.680  8.051 35.209
krakowska 222 12.596 5 .789 4.421 22 806
brodzka 64 5.031 2 .225 1.872 9.128

W  całym kraju 455 33.105 116694 14.344 67.143
Spis ludności z r. 1890 wykazuje w Galicyi 6 ,590 191 

mieszkańców, a między nimi 156.641 przemysłowców samo­
istnych, z których z końcem r. 1894 należało tylko 33,105 
do stowarzyszeń przemysłowych.

W e Lwowie należy do 21 istniejących stowarzyszeń 
przemysłowych w ogóle 11 .274 osób, a mianowicie

2 .789 członków (przemysłowców samoistnych) 6 .097 cze­
ladników i 2 .388  term inatorów . W Krakowie zaś do 44 
stowarzyszeń należy razem 5.488 osób. a m ia n o w ic ie : 
1.754 członków, 2.551 czeladników i 1.183 terminatorów.

Co do ilości członków w galicyjskich stowarzysze­
niach przemysłowych podajemy następujące cy fry :  15 sto­
warzyszeń liczy do 10 cztonków (m ajstrów) 203 od 10 
do 50, 147 od 50 do 100, 73 od 100 do 200. 15 od 200
do 500, 2 (Lwów i Sanok) powyżej 500.

Co do liczby te rm inatorów : 59 stowarzyszeń nie 
liczy ani jed n eg o  terminatora. 116 ma ich do 10, 200 
od 10 do 50, 54 od 50 do 100, 18 od 100 do 200
8 od 200 do 500.

Czas te rm inow ania  ucznia w 10 stowarzyszeniach 
wynosi 2 lata lub mniej -  w 58 trzy lata — w 174 
cztery lata, w 2 dwa do trzech lat. w 44 trzy do czte­
rech lat, a w 167 dwa do czterech lat. Za wyzwolenie 
ucznia są ustanowione następujące op ła ty :  w 34 stowa­
rzyszeniach żadna opłata, w l b ” do 1 zł.” w 57 od 1 zł
do 2 zł., w 86 od 2 zł. do 3 zł., w 101 od 3 zł. do 4 zł.,
w 219 od 4 zł do 5 zł., a w 44 powyżej 5 zł.

O pochodzeniu statutów stowarzyszeń przemysłowych 
w Galicyi podaje statystyka, że s ta tu t jed n eg o  stowarzy­
szenia pochodzi z wieku XVI, 2 z wieku XVII. 5 z wieku 
XVIII,  a 443  z w. XIX, mianowicie 3 z lat 1801— 1859
9 między 1860 a 1882, 431 po roku 1883 ; co do 4 sto­
warzyszeń nie można było skonstatować czasu pochodzenia 
statutów.

Najwięcej członków liczą stowarzyszenia we Lwowie. 
Rod tym względem na czele wszystkich stowarzyszeń w kraju 
stoi „Stowarzyszenie przemysłowe majstrów murarskich, 
ciesielskich, kam ieniarskich ,  rzeźbiarskich, s tudniarskich, 
terakocistów i s tukatorów 11 we Lwowie założone w r. 1868 
a liczące razem 2.144 stowarzyszonych, a mianowicie 64 
majstrów, 2040 czeladników, a tylko 40 uczniów. W pi­
sowe wynosi 30 zł., a za wyzwolenie ucznia płaci się 5 zł. 
N auka trw a 4 lata, a majstrowi, mającemu czeladników, 
wolno trzym ać co najwięcej 6 uczniów — bez czeladnika 
tylko 3 uczniów.

Na d rugiem  miejscu stoi lwowskie stowarzyszenie 
szynkarzy i kawiarzy z 1.761 osobami, pochodzące z roku 
1 794. Należy doń 632 majstrów. 833 czel. i 296 uczniów.

Dalej i d ą : „stowarzyszenie korporacyi szewców11
z 1.526 (418 majstrów, 800  czeladników, 308 te rm inato ­
rów), „stowarzyszenie krawców i kuśnierzy" z 909  (247 
majstr.,  450  czel., 212 uczn.), „stowarzyszenie stolarzy, 
izeżbiarzy, organmistrzów, przedsiębiorców wyrobu i s troi­
cieli fortepianów i instrum entów  grających , przedsiębior­
ców wyrobu żaluzyi i storów" z 748 (108  m. 450  cz.. 
190 ucz.), „stowarzyszenie ślusarzy, rusznikarzy, nożowni­
ków, gwoździarzy, pilnikarzy, druciarzy, szpilkarzy, kotla­
rzy, maszynistów i przedsiębiorców zakładania ru r  gazo­
wych i wodociągowych" we Lwowie z 623 członkami (84 
majstrów, 344  towarzyszy i 215 uczniów).

W Krakowie najwięcej członków liczy cech szewców 
mianowicie 677 (177  m. 400  czel. 100 u.), potem idą :  
„stowarzyszenie cechowe krawców" z 631 (109 majstr .  
398 czel. 124 ucz.), „stowarzyszenie stolarzy i bednarzy" 
z 569 członkami (68  m. 400  czel., 101 ucz.) — W prze­
ważnej części stowarzyszeń krakowskich żąda się przy 
wyzwolinach roboty próbnej, a stowarzyszenie złotników 
i jubilerów, tudzież t. zw. stowarzyszenie „gastro-alkoho- 
liczne" zaprowadziły u siebie ustny egzamin ucznia 
mającego, być wyzwolonym.

W e Lwowie tylko jed n o  stowarzyszenie rzeźników 
żąda od ucznia roboty próbnej.



Reforma astawy przemysłowej w N in c n c L
O reformie tej pisać tu  będziemy nie tylko ze względu 

na to że stosunki w jednem z państw oddziaływają zazwy- 
ezaj i to nieraz dość silnie na drugie — ale też i ze wzglę­
du na Szanownych prenumeratorów naszych w W. Księstwie 
Poznańskiem, na Śląsku i w Prusiech zachodnich, dla któ­
rych reforma ta posiada praktyczne znaczenie.

Naszym zaś przemysłowcom i rękodzielnikom przyda 
się bardzo znajomość stosunków, w których żyją i pracują 
ich wielkopolscy koledzy i bracia.

Urzędowy organ ,,Der Deutsche Keichsanzeiger“ w Ber­
linie ogłasza w łaśnie projekt zmiany niemieckiej ustawy 
przemysłowej.

Z projektu tego, wypracowanego na nowo w ministe- 
ryum Bcrlepscha i jego następcy, podajemy następujące naj­
ważniejsze szczegóły :

Przedewszystkiem zaprowadza ten projekt organizacyę 
cechową dla następujących zawodów przemysłowych, a m ia­
nowicie: dla piekarzy, bandarzystów, balwierzy czyli golarzy, 
bednarzy, piwowarów, studniarzy, introligatorów, drukarzy, 
szczotkarzy, pędzlarzy, cukierników, dekarzy, tokarzy, farbia­
rzy, pilnikarzy. fryzyerów, perukarzy, konwisarzy, garbarzy, 
szklarzy, dzwoniarzy, złotników, rytowników, rekawiezników, 
kapeluszników, grzebieniarzy, blacharzy, koszykarzy, kuśnie­
rzy. malarzy, lakierników, mularzy, rzeźników. młynarzy, 
gwoździa rzy, szmuklerów, siodlarzv, rymarzy, dla budujących 
szkuty, szlifierzy, ślósarzy, kowali, krawców, kominiarzy, 
stolarzy, szewców, mydlarzy, puszkarzy, parasolników. bru­
karzy, tkaczy, tapicerów, garncarzy, sukienników, zegarm i­
strzów, pozłotników. kołodziej, cieśli.

W ykaz ten może Rada związkową zmienić za wolą 
centralnej władzy krajowej. W  zasadzie ma być osobny cech" 
dla każdego zawodu przemysłowego czyli procederu ; ale jeśli 
gdzie niema dostatecznej liczby rzemieślników jednego zawodu, 
to spokrewnione z nim mogą być w jeden cech połączone. Człon­
kami cechu m u s z ą  być ci, którzy samodzielny prowadzą pro­
ceder, oprócz fabrykantów. Rzemieślnicy, pracujący za wy­
nagrodzeniem w rolnictwie, albo w zakładach przemysłowych 
mają także być przyłączeni do odpowiednego cechu, jeśli 
zatrudniają czeladników lub uczniów.

Prawo d o b r o w o l n e g o  należenia do cechu m ają: I) 
prowadzący proceder fabrycznie ; 2) w erkm istrze; 3) ci. którzy 
byli niegdyś samodzielnymi procederzystami, albo werkmi- 
strzami, a zawód swój porzucili, nie biorąc się do innego ; 
4) zatrudnieni za wynagrodzeniem w przedsiębiorstwach rol­
niczych lub przemysłowych, jeżeli ani czeladników, ani 
uczniów nie mają.

Obowiązkowemi zadaniami cechów są : pielęgnowanie 
ducha towarzyskiego, przestrzeganie honoru stanu rzemieślni­
czego miedzy członkami i popieranie zgodnych stosunków 
pomiędzy m ajstram i a czeladnikami, jako też troska o go­
spody i biura, wskazujące pracę ; nadto przestrzeganie, prze­
pisów, dotyczących młodzieży term inatorskiej, tworzenie ko- 
misyi egzaminacyjnych dla egzaminów na czeladników, roz­
strzyganie sporów pomiędzy majstram i, a ich uczniami na 
podstawie ustaw o sądach procederowych i kasach chorych.

W każdym cechu ma być utworzoną komisya czeladni­
k a .  Prawo do wybierania członków tej kom isji mają czela­
dnicy i pomocnicy, zatrudnieni u członka cechu, o ile posia­
dają pełną cześć obywatelską i skończyli 21 rok życia. 
Komisya czeladnicza ma brać udział w regulowaniu spraw 
term inatorskich i w egzaminie uczniów na czeladników, ja ­
ko też we wszystkich urządzeniach, na które składkują albo

któremi zajmują się czeladnicy lub które są przeznaczone ku 
wspieraniu czeladzi. Statutem ma być postanowione, aby 
w obradach i uchwałach zarządu cechowego przynajmniej 
jeden członek z wydziału czeladzi m iał prawo głosowania. 
W obradach i uchwałach zebrań cechowych mają wszyscy 
członkowie wydziału czeladniczego prawo głosowania. Na 
wniosek wydziału czeladniczego ma być wstrzymane wyko­
nanie uchw ał zebrania cechowego, aby zasięgnąć decyzyi 
władzy nadzorczej. Do adm inistracyi urządzeń, na które 
składają się także czeladnicy, m ają w równej części należeć 
m ajstrowie cechowi i czeladź. Koszta na utrzym anie cechu 
i wydziału czeladniczego mają opłacać członkowie cechu.

(D okończenie nastąp ią

Elektryczne garbowanie skóry
patentowanym systemem „Worms".

W iadomo, że .jedną z najw iększych niedogodności 
w garbarstw ie  je s t ów7 d ługo trw ały , latam i ciągnący się 
proces chem iczny, k tóry  m uszą przebyw ać skóry, zanim 
się staną  zdolnem i do ostatecznej w ypraw y.

D ługo szukano sposobów7 ku przyspieszaniu  tego pro­
cesu ; zagadkę tę je d n ak  rozw iązał dopiero paten tow any  
w ynalazek pospiesznego garbow ania  system u E. W orm s.

Leży w łaśnie przed nam i broszura francuska p. t. 
„Nouveau procedó de tan n ag e  aceelere — system e E . 
W orm s — par la com binaison d ’ elem ents m ecaniques, 
physiques, et chim iques, brevete e n ’F ra n c e  et a l’e tra n g e r“ , 
t. j. „Nowy sposób przyspieszonego garbow ania — syste­
mu E. W orm s, polegającego na kom binacyi żywiołów 
m echanicznych , fizycznych i chem icznych — paten tow a­
nego we F ran cv i i zagran icą".

Sposób ten polega w łaśnie między innym i n a  za­
stosow aniu do garbow ania elektryczności, przy w ykluczeniu 
użycia kwasów,  a przyspiesza tak dalece, że — jak po­
daje  autor broszury — proces garbow ania trw a tylko od 
24 do 96 godzin, zależnie od rodzaju skóry.

1 t a k : skóry kozie lub baran ie  lub lekkie cielęce 
potrzebują tylko 24 godzin, cięższe skóry cielęce — 48 
god zin ; lekkie skóry krowie lub końskie — 72 godzin, 
a ciężkie skóry wołowe — 96 godzin.

Koszta garbow ania m ają w ynosić ty lko około 20 
do 25 contim ów  od kilogr. skóry oczyszczonej z włosów, 
w łączając w to także pracę ręczną. —  Wyni k  co do 
wagi je s t  taki sam . ja k  przy dotychczasow ych m etodach.

O teoretycznej zasadzie i praktycznej istocie rzeczy 
tego  now7ego sposobu garbow ania broszura — m ająca 
przew ażnie handlow y cel na oku — bliżej się nie rozpisu je. 
— Rąbek ta jem nicy  odsłania tylko podana 'tam  na 31 
s tron ie  teorya tego procesu (Theorie du proeede), p rzed­
staw iona ogólnikowo przez M aksym iliana de N ansouty .

Teorya ta sam a w sobie nie je s t jeszcze dostatecznie 
w yjaśnioną — a w pływ  elektryczności widoczniejszy 
tu  w em pirycznym  może, niż naukow ym  kierunku .

N ie znaną je s t też dokładnie rola ozonu w tym  
p rocesie* ); bądź co bądź rezu lta ty  zadziw iające.

*) Mojem zdaniem  — a tw ierdzę to na podstaw ie w łasnych  
dośw iadczeń, czyn ionych  w innym  kirunku z ozonem — odgry­
wa on tu zapew ne n ie m ała rolę — podobnie, jak n. p. w blicho- 
waniu p łócien  i t. p. — W ogóle rola ozonu w przem yśle co raz 
w ybitniejszą się staje i szłusznie. — (P rzyp isek  redaktora).



—  106 —

Byłoby zaiste wielce do życzenia, aby -  zanim tego 
rodzaju system garbarski zostanie zaprowadzony na W ę­
grzech lub w którym z krajów A us tiy i — pomyślała 
o nim  Galicya; w ówczas mogłaby z węgierskiemi skóra­
mi, a pasami maszynowymi — śmiało" pójść w zawody, 
a nawet poważną uczynić im konkurencję ; krajowi 
zaś i przedsiębiorcom znaczne przynieść zyski." "

Kronika przemysłowo-handlowa.

Zamknięcia rachunkowe Tow arzystw a wzaj. llbez 
pieczeń w Krakowie wykazują znakomity, a trwały roz­
wój tej instytucyi, która, choć w swych początkach z liezrie- 
mi trudnościami miała do walczenia, dziś stała sic już po­
tężną i skupia około siebie tych wszystkich, którzy uznają 
doniosły pożytek ubezpieczania sio, czy to. na życie, czv od 
ognia i nie szukają cudzych bogów, lecz trzymają się zasa­
dy, aby pieniądze lokować w krajowych zakładach tak. iżby 
nie wychodziły zagranicę, ku szkodzie kraju.

Polacy w Galio,yi mają swój narodowy zakład ubez­
pieczeń w Krakowskiem Towarzystwie tak, jak Wielkopolanie 
w „Wescie“ , a Królowiacy w „Przezorności".

Westa, Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie 
W Poznaniu. W końcu czerwca b. r. miała „Westa" za­
bezpieczeń prawomocnych 12,782,775 mr. z roczną składką 
424,880 m r.; na hipoteki papilarnie pewne wypożyczyła 
888,000 mr.. na polisy członków 299,977 mr., a w papie­
rach wartościowych posiadała 251.006 mr.. Procenta pobie­
rane z nieruchomego i ruchomego majątku wynoszą półro­
cznie 40,625 mr.. Kaucje, deponowane przez jeneralnvch 
agentów wynoszą 119,255 mr.. Przez ciąg istnienia swego 
az do końca czerwca rb. wypłacono 2,419.904 mr. kapita­
łów pośmiertnych i za życia płatnych.

Olbrzym skórzuny. l)la  stacyi oświetlenia elektryczne­
go w Nowym Orleanie w Ameryce zrobiono olbrzymi pas 
transmisyjny. Ma on 46 metrów długości. 2'15 m. szeroko­
ści i 23 mm. grubości. Użyto do niego 450 skór, wybra­
nych z 5000 sztuk wyborowych. Na całym pasie niema 
ani jednego szwu, ani n itu: pas ten jest bowiem sklejony 
z trzech pasów : sklejania dokonywano pod ciśnieniem hy­
draulicznym 220 ton. Dla przewiezienia tego pasa, ważącego 
1400 kilogramów, musiano zrobić wóz specyalnv. ’

W ystawa pszczelnicza odbędzie się w dniach 24. 25 
i 26 b. m. w Grudziądzu na placu tamtejszej niemieckiej wy­
stawy przemysłowej. Szczegółowa ta wystawa odznaczać się 
ma doborowymi okazami wszelkich przedmiotów pszczelar­
skich. Polscy pszczelarze okoliczni powinni zwiedzić ją. aby 
w swych gospodarstwach pszczelnych zaprowadzić' "mogli 
wszelkie najnowsze ulepszenia, wprowadzane już przez ho 
dowców niemieckich, a jako praktyczne wypróbowane.

I n for macy e.
Wykonanie robót budowlanych dla niższej szkoły 

rolniczej w Suchodole w powiecie krośnieńskim, a miano­
wicie :

gmachu szkolnego,
budynku mieszkalnego dla dyrektora i trzech nau­

czycieli,

budynków gospodarczych i
budynku administracyjnego, łącznie na kwotę 44722 zł. 

94 ct. jest do objęcia i w tym celu odbędzie się" w biurze 
wydziału powiatowego w Krośnie w dniu 30 września 1896 
rozprawa na podstawie ofert pisemnych.

Boboty powyższe mają być uskutecznione najdalej do 
j  dnia 1 lipca 1898.

Do rozprawy tej przystąpić wolno każdemu, kto uży- 
j  wa prawa samowolności i dać może rękojmię.

Kto licytować chce dla kogo innego, przedłożyć ma 
komisyi pełnomocnictwo.

j   ̂ Oferty do L. 46.225 wniesione być mają do 30 wrze- 
j śnia 1896 godziny 12 w południe i zaopatrzone w wadyum 
| wynoszące 10 prc. ceny na którą opiewa oferta.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 września 1896 o go­
dzinie 12 w południe.

Bliższe warunki przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w biurze Wydziału powiatowego w Krośnie 
a we Lwowie w biurze departamentu 111. Wydziału kraj.

Opróżniona hurtowna sprzedaż tytoniu w Uściu 
sol nem w powiecie Bocheńskim obsadzoną zostanie w dro­
dze ofert. Obejmuje ona drobną sprzedaż stempli od 5 zł 
w dół.

Do poboru materyałów tytoniowych w powyższej hur­
towni przydzieleni są drobni trafikanci w 40 miejscowościach.

Pisemne oferty wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Krakowie lub jego zastępcy najdalej 
do dnia 20 sierpnia 1896 godziny 2 po południu.

Do oferty należy dołączyć jako wadyum kwotę 200 zl., 
oraz świadectwo pełnoletności i moralności.

Bliższe warunki w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie oraz w kancelaryaeh Nadzorów straży krakow­
skiego okręgu skarbowego.

Pierwsza naukowo-hand lowa wyprawa
do krajów  nieznanych na Marsie.

N apisał 

W ładysław  Zawerny.

(Ciąg dalszy).

“  Może już nie żyje... biadał W ind — a może obli­
czyć nie może.

—■ A  może nas za waryatów uważa — m ruknął 
niechętnie George.

— Bądźcie tylko nieco cierpliw i zauważył Gwiazdom 
który, co inu się rzadko zdarzało, przybył teraz na wspól­
ne drugie śniadanie do Winda, gdzie już by ł George 
i stary Bicklayer. s

— Bądźcie cierpliw i — mam nadzielę, że jeśli nas 
pan W. zawiedzie — to otrzymamy skąd i nad wiadomość.

Jak to więc będziemy rozpisywali na wszystkie 
strony o naszym zamiarze — zawołał z widoczną iryta- 
cyą — W ind. — Więc mamy roztrąbić to po "świecie, 
co dotąd w największej trzymamy tajemnicy — abv nam 
potem jeszcze policyjnie, urzędowo, zabroniono naszej wy­
prawy! N ie poznaję Cię Gwiazdoń, co ty  wyrabiasz 

wszak widzisz, jak  ludzi płacę i przepłacam, byle ty lko  
utrzymać tajemnicę....
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— Z an im  potępisz  — w y s łu ch a j  : Kopię obliczen ia  
( ieo rgo w eg o  posła łem  pod pieczęcią ścisłej ta je m n ic y  ro ­
dakow i sw o jem u  S. J .  R om o ck iem u . synow i ś. p. w spó ł­
w łaśc ic ie la  fab ry k i  m a szy n  w P o z n a n iu  — is tn ie jące j  tam  
pod f i rm ą  U rb a n o w s k i ,  R om oek i i S ka  — a bardzo  su m ie n ­
n e m u  badaczow i m a te ry j  w y b u c h w y e h ,  au to row i dzie ła  
„G esch ich te  d e r  E xp los ivs to ffe" .  k tó rego  tom  T. w yszed ł 
w łaśn ie  n ie d a w n o  n a k ła d e m  R ob er ta  O p p e n h e im a  w Ber- 
l in ie ,  a d ru g i  p o d t y t u ł e m :  „D ie  r a u c h s c h w a c h e n  P u lv e r "  
w kró tce  — ja k  wnoszę z p ro sp ek tu  — z a p ew n e  się ukaże.
Ż e  p. R om oek i  zachow a o naszej w y p ra w ie  najśc iś le jszą  
ta j e m n ic ę  —  o tern n ie  pow inn iśc ie  w ątpić .

—  Nie w ą tp im y ,  ale cóż on n a m  pomoże — zau­
w aży ł G eorge .

— P o m ó d z  może, a ja k  nie, to przecież i ta k  nic 
n a  tern n ie  s tracic ie . . .

—  A  ju ś c i  że tak  — kupić  n ie  kupić, p o ta rg o w a ć  
m o ż n a  —  z au w aż y ł  s t a ry  B r ick lay e r  — ale pow iedzcieno  
wy mi, skoroście  tacy  m ąd rzy ,  że obliczacie ilcść p roch u  
po trze b n ą  do w y s trz e le n ia  cz te rech  w a ry a tó w  w pow ie trze  
i obliczacie  czas, w k tó ry m  m a m y  zostać p rz e t ra n sp o r to ­
wani n a  in n e g o  p la n e tę  — pow iedzcieżno  wy mi. czy 
po trafil ibyście  te  w szy s tk ie  ob liczen ia  do zw ykłe j  zas toso­
w ać a rm a ty ?

— Bez w ą tp ien ia  — od rzek ł  G eorge .
—  E,j w ą tp ię  —  u p ie ra ł  się p rzy  sw ojem  B r ic k la y e r  

— bo w y cni a s t ronom ow ie ,  co g w iazd y  m ierzycie ,  często 
sw ego  rodzonego  nosa n ie  widzicie!

—  Braw o! b raw o  B r i c k l a y e r ! — począł się śm iać  
W in d  — N ie  w iedz ia łem , ze z c iebie  także  w ierszokle ta .

O to w y jeszcze m ego  ojca n ie  znacie  —  rzek ł  
Żywo G eo rg e  — m ie w a  on  sw oje  ch w ile .  Raz  siedzi jak  
m ru k  w zad um ie  lub g d e rze  w z rz ę d n e m  usposob ien iu  —  
ale zato od czasu do czasu w pa d a  w7 złoty h u m o r ;  s ta je  
się facecyonistą ,  a r y m y  sypią  m u  się j a k b y  z rę k a w a .  Pod 
ty m  w zg lęd em  n ie  je s te ś m y  do s ieb ie  podobni — bo j a  
choć  zaw7sze dobrze  usposobiony, a  czasem  może aż za­
n ad to  — to j e d n a k  — c h o ć b y m  ch c ia ł  —  n a jg łu p sz eg o  
ry m u  skleić  n ie  potrafię .. .

—  „ A m o r  m e docuit  b land os  c o m p o n e re  ve rsu s . . .“ 
zauw ażył,  p rze k ręca ją c  te k s t  p o e t y ; i n a w p ó ł  bo leśn ie ,

a  n a w p ó ł  i ron iczn ie  się u śm iech a ją c ,  G w iazd oń  — więc 
też i p a n a  m iłość  nauczy ,  j a k  się w iersze  plecie...

— Id ź  p an  do dy ab ła ,  te raz  z miłością ,  g d y  m a m y  
tak d a le k ą  p rzed  nosem  d ro g ę  —- o fu k n ą ł  się G eo rg e  — 
n ie m a  w iększego  c iężaru  n a  sercu , j a k  miłość. S prób u jc ie  
ty lko  wziąć k i lka  c e n tn a ró w  miłości z sob ą  do pocisku, 
a  będziecie widzieli ,  że ca ły  t ry l io n  k i lo g ram ó w  prochu  
n ie  zdoła  n a s  w ysadzić  w pow ietrze .. .

— C hociażby  n a w e t  i s am  L u cy p e r  sekundow ał. . . -— 
dorzuc i ł  s ta ry  B r ick lay e r .  —  A le .. .  ale.. . n ie  z ag adu jc ie  
m n ie  te ra z  p taszk i sw oją  m i ło ś c ią ,  skorom  w as w y ła ­
pał ,  że mi n ie  potrafic ie  obliczyć s i ły  n a w e t  zw yczajnej 
a rm a ty . . .

— O p a rd o n  —  O jcze! —  zaw oła ł ,  śm ie ją c  się 
jeszcze, G eo rg e  —  oto m asz m oje  ob liczen ie  co do a rm a t  
zw ycza jny ch  rozm a ite g o  k a lib ru  — i ro z c ią g n ą ł  n a  stole 
papier ,  za ry so w an y  od g ó ry  do dołu i zap isany  cyfram i.

— G adaj sobie  zd rów  i pokazuj mi te  h ie ro g l i fy ,  I 
a j a  i tak  n ie  dow iem  się od ciebie ,  j a k  w ysoko  zdoła 
s ię w zn ieść  z w y cza jna  ku la  a rm a tn ia .

—  Zależy to mój ojcze od k a l ib ru ,  k ą ta  n a c h y le n ia  
' w ieiu i n n y c h  przyczyn . Oto n .  p .. j a k  w ła śn ie  n ie d a w n o  
czy ta łem  w f a c h o w e m  czasopim ie  — p ró b y  w y k o n a n e  
w m iejscowości M ep p e n  z w ie lk ą  a rm a tą  K ru p p a  o ka­
librze 0 2 4  m. przy  n a c h y le n iu  4 5 °  w ykaza ły ,  że w y s trze ­

lon y  z niej pocisk, w ażący  2 5 0  k lg .  w zn ió ł  się w n a jw y ż ­
szym  p u n k c ie  do 6 .4 4 0  m. a w ięc o 1 .7 0 0  m e t ró w  w y ­
żej. n iż  wynosi w zn ies ien ie  najw yższej w E u ro p ie  góry  
M o n tb la n c  n a d  p o w ie rz c h n ię  m o r z a ;  g d y b y  s trze lano  pod 
k ą tem  90°. b y ła b y  ta  w ysokość o w ie le  wyższą.

_  a  powiedzże mi mój sy n u  —  skoroś tak i m ądry
—  ja k  szybko  pędzi tak a  k u la ?

—  K a ra b in o w a  posiada  chyżość  3 0 0  — 500 ,  a r m a ­
tn ia  zaś około 7 5 0  m /sek .  to znaczy, że ku la  k a ra b in o w a  
p rz eb ieg a  b lisko pó ł  k i lo m e tra  w je d n e j  sek un dz ie ,  a a r ­
m a tn ia  p rzeb ieg a  w tym że  czasie 3/ t części K ilom etra :  
a z czasem  m oże dop row adzą  do tego, że p rzec ię tn a  szyb­
kość pocisków a rm a tn ic h  w y no s ić  będzie  k i lo m e tr  w p ie r w ­
szej sekundz ie .

C hyżość  pocisku naszej a rm a ty  k o m u n ik a c y jn e j  o b l i­
czam y  w n ie b y w a łe j  jeszcze  wysokości, o której nas i  pusz- 
k a rze  n ie  m a ją  n a w e t  w yobrażen ia . . .

— A  co szybcej pędzi, k u la  a r m a tn i a  czy j a  —
p rz e rw a ł  W in d ,  p o d ch w y tl iw ie  G eorgow i sp o g ląda jąc  w oczy.

— Zależy to od tego  —  o d p a r ł  z u śm ie c h e m  G e ­
o rge  _  czy szybkość kuli a rm a tn ie j  będ z ie m y  p o ró w n y ­
w ali  z p an sk ie m i  no gam i,  czy też z n azw isk iem  S zan o w n e g o  
p ana ,  ( a n g ie lsk ie  „ W i n d '1 znaczy n a  polskie „ w ia t r " ) .  Naj- 
szybeej b ie g n ą c y  cz łow iek  robi n ie s p e łn a  7 m e t ró w  na 
s e k u n d ę ,  a w ia tr ,  p ań sk i  im ie n n ik ,  pędzi z rozm aitą  s z y b ­
kością  —• od przeszło 3 n iem a l  do 4 0  m e t ró w  n a  s e k u n d ę .  
P rz y  szybkości 38  do 40  m etrów  nie j e s t  on już  jed n a k
— rozum ie  się — zefirk iem. lecz n iszczyc ie lsk im  to w a ­
rzyszem b u rzy .

— O z tego  rodzaju  im ie n n ik ie m  n ie  chcę  n ic  mieć 
w spólego, choć przyznam  się, że r a d b y m  posiadać  je g o  
chyżość...  ■

— A by  się dostać na  M a r s ?  n ie p ra w d a ż  — pod­
c h w y c i ł  s ta ry  B rick layer .

— N a  n ieb y  mi się to w tak  dalek ie j  podróży n ie  
p rzy da ło  — o d p a r ł  W in d .

— J a k  to ?
—  A tak  —  posp ieszy ł B rick lay e row i z odpow iedz ią  

Gwir.zdeń — Rozważ p a n : O dległość Ziemi od M a rsa  w y ­
nosi 56 m ilionów  k ilom etrów . W ia t r  w ięc  pędzący  z szyb­
kością  eho eby  n a w e t  4 0  m. na  sek u n d ę ,  co się mu rzadko 
zdarza  —  po trzeb ow ałb y  w każdym  razie  25  se k u n d  n a  
p rzebyc ie  k i lom etra ,  czyli,  że człow iek, pędzący  j a k  n a j ­
szybszy w ic h e r  bez ża d n eg o  p rzes tank u  we d n ie  i w nocy, 
p o trzebo w ałby  m im o  to 2 7 0  dn i czyli 9-ciu m iesięcy na  
p rz eb y c ie  d ro g i  z ziemi n a  M ars.  G d y b y  zaś k to  w y b ra ł  
się w tę d ro gę  m ożliw ie  najszybcej p ęd zącym  b ły s k a w i ­
czn y m  poc iąg iem  i p ędz i ł  bez p rze rw y  — po trzebo w ałby  
m im o to przeszło rok czasu, za n im b y  s t a n ą ł  na  M ars ie .  
I d ą c y  pieszo, bez chw ili  w ypo czyn ku  d n iem  i nocą, d o ­
ta r łb y  n a  M ars  m n ie j  więcej za 17 lat. — G d y b y  je d n a k  
kto s t a n ą ł  n a  p ro m ien iu  św ia t ła  i zosta ł  przezeń n a  M ars  
un ies iony ,  to m ó g łb y  w7 p rzec iąg u  je d n e j  sek u n d y  d w u ­
kro tn ie  odbyć  podróż  na  M ars  i powrócić  n a  ziemię, 
a jeszcze m im o  to pozosta łaby  m u ’/.i czyść sek u n d y  
w olneg o  czasu.

(C iąg  d alszy  n a s tą p i.)
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Przy zamawianiu upraszamy pow oływ ać sic na „D źw ignię44.

Prenumeratorowie „K u ryera  Lw ow skiego11 (pre­
numerata kwartalna 3 zł. 00 ct. we Lwowie, a 4 zł. 80  ct. 
na prowincvi) mogą otrzymać po cenie znacznie zniżonej

Tygodnik mód i p o w ie ś c i1,
najstarsze polskie, od 37 lat wychodzące, pismo illustrowane 
dla kobiet, którego miesięczna prenumerata wynosi we Lwo­
w i e  50 ct., na prowincyi 00 ct.

Prenumeratorowie Kuryera  mogą też abonować po 
cenie znacznie zniżonej warszawski tygodnik : ..Echo mu­
zyczne i te a tra ln e '1, którego prenumerata miesięczna wynosi 
we Lwowie 62 ct., na prowincyi z przesyłką pocztową 92 ct.

Powieść Jana  Zacharjasieicicza  pt. „Z pod 
trzech  zaborów" (cena księgarska 1 zł. 80 ct.) nabywać 
mogą prenumeratorowie Kuryera Lv:owakiego po 1 zł. z prze­
syłka 1 zł. 10 ct.

‘W danietwa Qazct JVarodowej:
Jaskółczym  szlakiem  powieść przez  Rodz iew iczów nę . zł.

dla. p re n u m e ra to ró w  Craze ty  N arodow ej  „ 
Jełena, powieść przez J u l iu s za  Giżowskiego . . . . „

d la  p r e n u m e ra to ró w  Gazety N arodow ej  „
Dwie nowele przez Ju l iu s z a  G i ż o w s k i e g o ......................... .......

d la  p re n u m e ra to ró w  Gazety Narodow ej  „ 
Nowelle Sew era  : Na pobojowisku i Maciek w powstanin zł.
Pan Wyręba, pow ieść  G r a y b n e r a ...........................................
Bez m etryki, powieść A b g a r  S o ł t a n a ............................... „
Jedyny brat, powieść Heirnburgowej
Przeciw prądowi, powieść W a le n  i M a ienne ,  2 tomy „ 

W szystkie 5 powieści razem z t .  3 5 0 .  
enum era ta  Gazety Narodowej wynosi kwarta ln ie  

Lwowie 4 zł. 50 ct.. n a  prowincvi 6 zł a. w.
we

1 KźLNJOH wyjki^ jty p
3 1 i  ę . o l .  ale. Banka iiipoteczaego
^  K upuje i  sp rzed a je  w s z e lk i e g o  rod zaju  p a p ie r y  w a r t. i  m o n e ty  po k u r s ie  C  

d z ie n n y m  n a jd o k ła d n ie j sz . n ie  l i c z ą c  ża d n ej p r o w iz y i  e
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

4°/o listy hipoteczne koronowe
4 7 , 7 .  listy hipoteczneKO/5°/0 listy hipoteczne prem iowane 
4!■"/„ listy Towar/., kredytowego ziemskiego 
4'/,,0/,, ., Banku krajowego 
4 listy Banku krajowego 
5"/„ obligaeye kom unalne Banku krajowego 
4 1/j°/0 pożyczko krajową galicyjską 
4"/0 pożyczkę krajową galicyjską koronową 
4°/0 pożyczkę projiinacyjną galicyjską 
5 "/„ „ „ bukowińską
4 l/J,'/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
47,'Vo » propinacyjną węgierską
4°/0 węgierskie obligaeye inaem izacyjne

i wszelkie ren ty  austryackie i węgierskie 
które to p a p ie ry ,  ja k o  też inne  K a n to r  wym. B a n k u  lup.  

r t  zawsze n a b y w a  i sp rzed a je  po cenach najkorzystniejszych, 
rt U w a g a :  K a n to r  w y m ian y  Banku h ipo tecznego  p rzy jm u je  od 
(5 P. T. k u p u jący ch  wszelkie w y lo s o w a n e , a j u ż  p ła tn e

m ie js c o w e  p a p ie ry  w ar tośc iow e, tudzież  z a p a d łe  k u ­
rt p o n y  za  g o t ó w k ę , b e z  w s z e lk ie g o  p o tr ą c e n ia  zaś z a -
fcj m ie js c o w e  je d y n ie  za  p o t rącen iem  rzeczyw is tych  kosztów,
r t  Do efektów, u k tó rych  w ycze rp a ły  się kupony, d o s ta r-
r t  cza now ych  arkuszy  kuponow ych ,  za zw ro tem  kosztów, które  
2  sam ponosi .

S*»rrrrrrcrrrrrrrrrrrrrrr,rtrrrrrrrrrrrrr

i #  i *

|  Galie. Bank kredytow y |
iic® począwszy
*1 t *M  od  d n i a  1. l u t e g o  LS.IO ©;B

l | |  " . 'h a jc

|  4 °o Asygnaty kasowe Ę
I® z 30-dniowem wypowiedzeniem i ©i*

1 3 ‘2% Asygnaty kasowe p
^  z 8-dniowem wypowiedzeniem ©P
\M , i - i

wszystkie .zaś znajdujące się w obiegu
j i  4 7 , "/o A sy g n a ty  k a so w e  z 90-dnio- p  
jf  went wypowiedzeniem oprocentowują się
i  p o c z ą w sz y  o d  1. m a ja  1890 p o  4 n/„ §*
% z 80-dniowym terminem wypowiedzenia.

Dvrekcvn.
m

4  16 i?
,.S łowo Polskie" wyrażające dążenia i opinie dem o­

k ra ty  i polskiej, wychodzi we Lwowie o godz. 4. po po 
■łuduiu z wyjątkiem świąt i kosztuje we Lwowie: miesię­
cznie 1 z ł . ; na  prow incyi 1 zł. 35 ct. Nr. pojedyn. 4 et.

P. T. Kupcom  i in te resen tom  donoszę, że m am  do sp rzed a n ia  
75  kg. Miodu, prawdziwej patoki, najczyściejszej, nie  fab ry k o w a n e j ,  

faski po 25 klg. — Za I kilo 4 0  ct.
Z głębokiem  p ow ażan iem  

M. K liZY W IE C K I,  h a n d e l  tow arów  k o rzen n y ch  
w Zabło tow ie  (Galioya) .

D o m  K o m i s o w y

Im p o r t  i eksport
< m ® i  l  i  p  O' w  t  © %
C5 Hamburg, Ii. d. Struhhanse 31.
3 Sprzedaż komisowa zboża nasion i innych ziemiopłodów. 
V Pośredniczenie przy zbywaniu krajowych wyrobów 
\  p rze m y s łu ; oraz nabyw aniu  zagranicznych płodów 
^  i wyrobów (surowców, sztucznych nawozów, maszyn 
/  rolniczych i innych ; ar tykułów  spożyw czych: kawy, 
J  herba ty ,  ryżu, owoców, cygar i t. p.)
l i W V W W W W W > 'WWI

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie,
przy którem zaprowadzono w r. 1895 krajowy naukowy 
warsztat powrożniczy, wyrabia wszelkiego rodzaju towary 
powroźnicze z czystych konopi. Dla fabryk i kopalń poleca : 
pasy maszynowe i liny : konopne, manillowe i druciane. Na 
podstawie przeprowadzonej próby w c. k. Technotogicznem 
Muzeum przemysłowem w Wiedniu, może podać wytrzy­
małość lin, pasów do maszyn i sznurów dla straży ognio­
wych. Zlecenia wykonuje odwrotnie. Cenniki na żądanie 

gratis i franco. 1 5 —?
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aw iaiiiu  raczą P . T. interes* ;><« v i;-\vji'ć się na , ,D źw ign ie4

Główny skład, „ u e p u  eluszów i cylindrów
firmy e. k. Ł d w .  dos$A&ów P . & C. H ab iga  

o trzymał i sprzedaje Łkowe wszystkich najmodniejszych kolo­
rach i fasonach po ’ 'v ^ a ś  całkiem lekkie po 9 zł.

uN ^iitY  i a f l i H
przedtem A. Koieluźek wr r.,vic Rynek 29 (przechodnia  kamie­

nica  Andriolego) od :.trony 0 0  Jezuitów ul. Teatralna 12.

Prababka stara żytnia wódka
N a b y ć  m o ż n a  po i z ł .  d u żą  b u t e l k o

tylko w handlu

J AN A RODNA HA. — Akademicka l. 22

W szelk ie  robo ty  s to la rsk ie
wykonuje na zapas i na zamówienie

FRANCISZEK KROGULSKI
we Lwowie, ul. Leona Sapiehy l. 51.

Dla właścicieli składów mebli na  prowincyi wysyłam meble 
n a  o k a z  w opakowaniu i franco — z podaniem umiarko­

wanej ceny.

S I* Ó Ł  K A S T 0  L A K Z  V L W  0  W 8 K I 0  H
w e L w o w ie , p lac . B ern a rd y ń sk i 1 .17 .

p o l e c a  s w ó j  od r o k u  1855 i s t n i e j a ó y

S K Ł A D  M E B L I
obficie zaopatrzony  

w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych, oraz utrzy­

muje na składzie meble gięte i żelazne
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa 
wchodzące przyjmuje po cenach n a jp rzystęp n iejszy  cli. 
ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia dokładne 

wykonanie.

M A S Z Y N Y .

FERDYNAND PIETZSCH. F a b ry k a  maszyn, odlo- 
warnia żelaza, Kotlarnia d la  robót żelaznych i m i e d z i a n y c h  
we Lwowie, żółkiewskie, nl. św, M arc ina 1.11. w własnych 

realnościach. S tacya kolei L w ó w — Podzam cze.

W  I  I \  O
stołowe, białe i czerwone 1 l itr  52 e t . poleca handel A lberta  

Sz.kow rona we Lwowie Plac  Maryacki 7.

Najm niejsza książeczka do nabożeństw a
wyszła świeżo nakładem

Księgarni  katol .  Ora Wład.  i l i ł k o w sk ie g o  w Krakowie
pod ty t u ł e m : Książeczka miniaturowa, czyli Krótki zbio­

rek modlitw, ułożył S. B.
Wielkość książeczki \vjTnosi 7/5 centim. ; drukowana na na jp ię­
kniejszym welinie, drobnemi, ale bardzo wyraźnemi, bo zupełnie 
nowemi czcionkami, z obwódką różową na każdej stronicy, opr. 
bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi złote, a  pod niemi pą­
sowe. Cena egzem p larza  : J5 4  i 5 koron , stosownie do skro­
mniejszej lub bardziej ozdobnej oprawy. Na porto dołączyć 15 et.

^ ^ t f S Ż E L K I E  WYROBY KRAJOWE
Kupuje i sp rzedaj e  na j t an i e j

Tani Bazar Chrześcijański
w Kra ko wio

M ie c z y s ła w  L ip iń sk i.

Dyplom

uznania

Galicyjskie akcyjne

TOWARZYSTWU HANDLOWE
w e  L w o w i e ,  m .  L  g i e l l o ń s k a  3 . '

Złoty medal 
za popie­

ranie  prze­
mysłu i wy­

wozu kra­
jowego

Nawozy sztuczne, 
Zboże i nasiona, 
Maszyny rolnicze, 
Przybory pożarne,

Spirytus,
fh m ie l  i wańtuchy,
Węgiel kamienny,
Wszelkie interesu komisowe.

W y 1* u b y k r a j o w u.
Centralny Bazar krajowy 

we Lwowie ul. Karola 

Ludwika I. 5.

Bazar krajowy w Krakowie 

róg rynku ul. Wiślnej 

i św. Anny.

W o ln y  sk ła d  dla s p i ry tu su  w S ta n i ­
s ław owie .  

i M ag azy n y  zbożow e:  we Lw owie ,  Bro­
dach i Podwołoczyskach.

1 5 - ?

O G Ł O S Z E N I E .
Mam zaszczyt oznajmić P. T. Publiczności i Wielebnemu Dunlin 
wienstwu, że został  otwarty nowo wybudowany i elemineko urza 

dzony pierwszorzędny

. . I  I  O  T I d  I .  I *  T\ JS I-.
we L w o w i e, ulica Gródecka 1. 5 (obok placu vis a vis kościoła

św. Anny)
Arnolda Baranieckiego.

Cena pokoi od 70 ot. z pościelą. Tamże są pokoje do wynajęcia  
z urządzeniem, obsługą i pościelą od 18 złr. miesięcznie, a ’hez 

pościeli 15 złr. ‘ 14— 23

u ! ! ! i i ! : i ! ! ! ! ! ! ! : ! ! i ! ! ! ! ! : : ! ! l ! ! ! ; : ! ! ! ! ! ! i ; : i ! ! ! ! ! ! ! : ! ! ! ! ! ! . n ! : ! ! ! ! ! ! ! : ! ! ! ! ! ! m : ! ! l ! ! ! : : ! ! ! ! ! ! J .  f e i i i l i f i f i a L t e i i i l i i l a a l L H l a i a i i i L ' a ! ! ! ! ! ! #

N O W O Ś Ć !
A p a r a t  do k o p i o w a n i a

j; 200  kopij
można otrzymać w pięciu m inutach, 

i  -Do nabycia w handlu papierów i  gal.antcryi &

G e rg o w icz  i B aue r
Lwów, ulica Halicka I. 16.

"' i'1 i i i"""i j i ' . . .

/  d rukarn i L. Arbaśzewskiego, we Lwowie.


